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Część Urzędowa.
W  dniu 26 b. m. Rezydent i Konsul Je -  

neralny Nayjaś: Dworu Ces: Aust: przy R zą
dzie tu teysz jin ,  wręczył Rządowi Naszemu 
przywiezione z Wiednia przez J O .  Xięcia 
Lichtenstein w przejeździe do Petersburga, 
dwa listy gabinetowe przez Nayjaś; Cesarza 
Austryi Ferdynanda I. do Senatu napisane. 
Pierwszy z nich obeynfuje doniesienie o zgo
nie wiekopomney pamięci Nayjaś: Cesarza 
Franc iszka  I. i wstąpieniu na T ron  dzisiay 
panującego Monarchy; drugi potwierdza J a 
śnie W ielmożnego de Lorentz Radcę Gub: 
do dalszego sprawowania Urzędu Rezyden
ta  i Konsula Jeneralnego przy Rządzie tu- 
teyszytn. Obadwa zaś pisma, tchną oświad
czeniem nayprzychylnieyszych chęci Nayjaś: 
Pana  dla Rządu i Rzeczypospolitey Naszey, 
i zwiastują, i ł  w Nayjaś: Cesarzu Ferdynan
dzie I. kray nasz znaydzie równie wspania
łego współ O p iekuna ,  jak iego  posiadał w 
zgasłym zawczesuie, a miłowanym od wszy
stkich K rakow ian , Nayjaś. C esa r .u  F ran c i
szku I. Senat Rządzący przez stosowne

adressa, wynurzył Jego Ces: Apostolskiey Mo
ści głęboki smutek, w jak i  kray nasz zgon 
wiekopomney pamięci Nayjaś: Jego Rodzica 
pog rąż ji ,  a dziękując za nnyłaskawiey oznny- 
mioną przychylność i potwierdzenie J W. de 
Lorentz  na Urzędzie Rezydenta i Konsula J e 
neralnego przy R ządz ie ' tutcyszym, który g o 
dnym dostojnego Swpgo powołania postępo
waniem, zjednał sobie powszechny w kraju 
tuteyszym szacunek , zapewnił Jego  C esar
ską  Mość, że staraniem będzie Naszem stać 
się godnymi tey lask i,  j a k ą  Nam oznaymić 

‘ raczył.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z PO P R Z ED N IC H  POCZT.

W / e d e x  4 Ularca. Zwłoki zmarłego ce
sarza ,  leżały aż do południa w dzień zeyścia, 
na łożu śmiertelnem, a dla publiczności przy
stęp był dozwolony. Nieboszczyk ubrany był 
w swym zwykłym stroju nocnym, z białą 
czapką nocną na głowie; r j sy  twarzy nie 
zmieniły się w cale. Póżniey nabalsamowa* 
no ciało. Od dnia dzisiejszego rano, wysta
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wiono je  w kaplicy nadw orney, przybrane w 
uniform jenera lsk i ,  gdzie ais do 7 b. ni. po 
zostanie, a następnie w grobie rodzinnym zło
żone będzie. W  tymże dniu będzie przy
wdziana żałoba dw orska , która  w stopnio
wych przemianach przez sześć miesięcy no
szoną bydź ma. M ów ią ,  że zmarły cesarz 
już  na łożu śmiertelnem radził swemu następ
cy, ażeby zasiągal rady dwóch braci j e g o ,  
to jes t  arcy xięcia Karola  i Ludwika. Dziś 
ogłoszone zostało własnoręczne pismo cesa
rza  Ferdynanda, obeymujące rozporządzenie 
dotyczące wystawienia godnego pomnika, dla 
niewygasłey pamięci cesarza Franciszka. Za
łoga stolicy niewykonała jeszcze przysięgi, 
od poniedziałku atoli, nie oddala się z koszar.

Dnia 5 Marca. N. Cesarz Jinć miano
wał arcy xięcia Franciszka K a r o l a , brata 
swego, jeneralem -m ajorem .

Przez  własnoręczne pisino daty dzisiey- 
szey, polecił cesarz xięciu Meternichowi kan
clerzowi dworu i pańs tw a , aby następujący 
ustęp z testamentu ś. p. cesarza Franciszka 
podany został do wiadomości powszechney.— 
§. 14. Moje przywiązanie przykazuję moim 
poddanym. Mam nadzieję, że będę mógł 
wznosić modły moje za nimi do B oga; ich 
zaś wzywani, aby dochowali tęż samę wier
ność . przywiązanie dla mego następcy pra
wego , z j a k ą  byli zawsze dla mnie w dniacn 
niepowodzenia i pomyślności.— Mojemu wier
nemu w o js k u ,  oświadczam serdeczne dzięki 
za przysługi wyświadczone dla ranie , przez 
k tó re  tron móy utrzymało. Wzywam j e ,  aże
by się takąż sam ą wiernością i przywiązaniem 
dla mego następcy nazawsze zachowało. — 
Wszystkim urzędnikom, którzy mi wiernie słu
żyli, oświadczam ninieyszem nią wdzięczność.*

D opełniając ostamiey woli dostoynego, 
brata sw ojpgo , wynurzoney przed zgonem , 
arcy x iąże Karol objął nn nowo naywyższy 
kierunek spraw w ojskow ych; również arcy 
x iąże Keyner, vice-król królestwa Loinbadz- 
k o -W en eck ieg o , ma tu pow rócić, w celu 
wspierania cesarza swoją g łęboką  znajomo
ścią interesśów. Arcy x ią io  Franciszek Ka

rol , brat teraz panującego cesarza Ferdynan
da, a razem główny dziedzic majątku zmar
łego oyca ś. p. cesarza F ran c iszk a ,  ma się 
udać do Medyolanu, w znaczeniu vice-króla.

Baron W esseliny, deputowany z Siedmio
g ro d u ,  który samowolnie poważył się ogło
sić drukiem obrady seymu siedmiogrodzkie
go , chcąc się uchronić przed krokami pra- 
wnemi ze strony prokuratora k ró lew sk iego , 
o raz- przed k a rą ,  j a k a  go czeka, emigrował 
do Serwii.

Dma 6 Marca. Ogłoszone zostały n a 
stępujące własnoręczne pisma cesarskie; 1) 
Do J .  C. M. arcy xięcia L u d w ik ? ,  pod da
tą  w czorayszą, z podziękowaniem za gorli
wą pomoc w wspieraniu nieboszczyka cesarza 
w nayważnieyszych sprawach publicznych i z 
oświadczeniem życzenia, aby takiey samey 
pomocy J. Cesarskiey Mości, użyczać chciał.— 
2) D o c i ę c i a  M eternicha, kanclerza państwa 
z poleceniem , iż gdy wolą cesarza jest, wy
stawić zmarłemu oycu swemu pomnik y- 
wieczniający pamięć teg ó ż ,  aby x iąże  j a 
ko kurator akademii sztuk pięknych, podał 
J. C. M ości, stosowny projekt w jak  nay- 
krótszyni c z a s ie .— 3) Do P. Martin, tayne- 
go dyrektora gab ine tu ,  pod datą 3 b. in., z 
uznaniem dotychczasowych zasług tegóż i z 
poleceniem sprawowania nadal tych samych 
obowiązków. Inni urzędnicy tego oddziału 
pozostają także w swych obowiązkach za
twierdzeni, z uwolnieniem od ponowienia przy
s i ę g i ,— 4) Do hrabiego t la rd e g g ,  prezesa 
nadworney rady wojenney, pod datą dzisiey- 
s z ą ,  z uwiadomieniem o mianowaniu brata 
swego, a'rcy xięcia Franciszka K aro la ,  jene- 
rn lem -m ajoreiii .— 5) Do cesa rsko -k ró lew 
skiego rządu krajowego w arcy xięztwie Au- 
stryi niższey Ems, pod datą 2 b. ni., z donie
sieniem o nastąpionym zgonie nieboszczyka 
cesarza, i o wstąpieniu swoim na t ro n ,  oraz 
z potwierdzeniem wszystkich członków' ad
ministracji krajowcy w ich urzędach godno
ściach i tytułach. Jest  przytńm zalecenie, 
aby według przepisów dopełnione zostały T >y- 
kłe  ex ekw ije ,  msze i nabożeństwa żałobni?’,
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a nakoniec, aby z powoda powszechney La
łoby , wszystkie zabawy wstrzymane zostały. 
T a k ie  same reskrypta cesarsk ie , rozesłane 
zostały dó wszystkich gubernii kra jów  cesar
sk ich .— 6) Do zgromadzonych w polączo-
nein posiedzeniu stanów królestwa W ęgier
skiego i przynależnych do niego krajów, pod 
datą  4 b. m., z doniesieniem o zgonie swe
go N. O jca  i o włnsnem na tron wstąpieniu; 
przyczein N. Pan zatwierdza w cnłey rozcią
głości wszystkie według prawa należące przy
wileje wiernych stanów królestwa W ęgier
skiego i połączonych z nient k ra jó w , a na
koniec poleca dalsze obradowanie seyinu.

Dnia 7 Marca. Oprócz przytoczonych 
ju ż  reskryptów cesarskich , ogłoszone daley 
zostały, jeszcze następujące : — 1) Do J. C. 
Mości arcy xięcia P.ilatyna (Józefa), z wy
nurzeniem wdzięczności za 40 letnie zaszczy
tne sprawowanie pierwszey godności w k ró 
lestwie W ęg ie rsk iem , tudzież z oświadcze
niem nadziei, że i nadal aayinować się ze
chce pomyślnością i szczęściem wiernych pod
danych tego królestwa. — 2) Do J. C. M.
arcy xięcia v ice -k ró la  R ayner ,  pod datą 2 
m arca , z doniesieniem o zgonie N. O jca  i z 
w ezwaniem , aby raczył zaymować s ię ,  jak  
do tąd , zarządem Lom bardzko-W eneck iego  
królestwa. 3) Do J .  C. M. arcy xięcia 
Ferdynanda Austryackiego d’Kste, pod datą 
2  b. ni. ,  B doniesieniem n zgonie N . Oyca 
swego, i Z oświadczeniem życzenia, aby z a 
rządem  królestwa Galicyi i Lodomeryi, z ró- 
w n ą ,  jak  dotąd gorliw ością ,  chciał się zay- 
mować.

Dnia 11 Marca. W  sobotę dnia 7 b. in. 
rano o godzininie 11, gdy c. k. nadworny i 
zamkowy pleban pobłogosławił serce ś. p. 
Cesarza, przenieśli je  dway c. k. kamerdyne- 
rowie w assystencyi nadwornego furyera, 
dwóch furyerów kam ery , dwóch paziów z 
pochodniami woskowemi, i dwóch ces. k ró 
lewskich podkomorzych, pod zasłoną dwóch 
ludzi zgw ardyi przyboczney arcyerów, dwóch 
w«jgierskiey i ośmiu gw'ardyi trabantów , z 
kościoła parafialnego nadwornego w zamku,

do kościoła nadwornego Augustyanów, gdzie 
odebrnwszy je  przeor z zakonnikami, złożył 
według dawnego zwyczaju w kaplicy Lore- 
tańskiey. Niebawem potem zostały wnętrzno
ści po poprzcdniem Jonych pobłogosławieniu 
przy pomienioney assystencyi i zasłonie , w 
sześciokonnyin galowym powozie do kościo
ła  metropolitalnego S. Szczepana przewiezio
ne, tamże przez kapitułę i wszystko ducho
wieństwo w ubiorach kościelnych przyjęte, 
w uroczystym pochodzie do grobu zaniesio
ne i przy zwyczajnych obrzędach kościelnych 
i modłach pochuwane.

Po południu nastąpił uroczysty pogrzeb. 
Już  o godzinie trzeciey ruszyło czoło o r 
szaku z kościoła nadwornego Augustya
nów do kościoła Kapucynów. Naypierwey 
szli, poprzedzeni oddziałem jazdy, wszyscy 
ubodzy szpitalów, potem wszyscy xięża za
konni parami z pałącemi się świecami w o 
skowemi, podobnież wszyscy parafijanie mia
sta i przedmieść, po których następowali of- 
ficerowie wszystkich pułków i korpusów mi
lic ji iniejskiey. Daley urzędnicy magistratu, 
członkowie stanów niższo-austrjjackich. rad
cy nadw orni i gubern ija ln i, nie przestrzega
ją c  stopni, i cztery sztaby nadworne, w ubio
rze, żałobnym i w czarnych płaszczach.

Tymczasem zebrali sie w kościele Kapu
cynów: kawalerowie orderu złotego runa i 
innych krajowych orderów, c .k .  ministrowie, 
tayni radcy, podkomorzowie i dwór zewnę
trzny, damy, rektor magni/icus i czterey dzie
kani tuteyszego uniwersytetu, jako też kapi
tuła metropolitalna, tudzież przybyli z wła
sne j  woli w znaczney liczbie z powodu za
smucającego zeyścia z tego świata Jego Ces. 
Król. Mości z P reżburga calonkowie stanów 
węgierskich. W  zakrystyi znaydował się.tak* 
że c. k. wielki marszałek dworu.

Za nim właściwy orszak pogrzebowy r u 
szył z zam ku, udał się c. k. pierwszy och
mistrz, poprzedzony oddziałem jazdy, do ko
ścioła Kapucynów, i poszedł zaraz do zakry
styi, gdzie się już  znajdował panujący ternz 
Cesara z Cesarzową Imcią, tudzież icn Ce-



sarskie i królewiczów skie Wysokości arcy- 
xiążęta  i arcy-xiężiuCzki, aby byli obecne- 
mi pobłogosławieniu.

O godzinie czwartey zostały zwłoki przez 
c. k. zamkowego p lebana , przy assystencyi 
nadwornego mistrza obrzędów , kapelanów 
nadwornych, w obecności paziów z palącemi 
się pochodniami, gwardyi przybocznych, c. 
k. wielkiego podkomorzego, trzech knpita- 
nów gwardyi przybojzney, dwóch c. k. pod
komorzych ze stanu xiążąt; i j e n e ra ła -a d ju -  
tanta ś. p. Cesarza, pubłogosławione, poczeni 
c. k.- kamerdynerowie przy pomocy c. k. lo
kajów przybocznych wynieśli trumnę z k o 
ścioła nadwornego zamkowego; i złożyli j ą  
na nadwornym karawanie stojącym na po
dwórzu szwaycarsl ieni.

T u  ruszył orszak i udał się przez płace: 
zamkowy, Michała, Józefa i szpitalowy, gdzie 
wszędzie w o jsk o  stało w szeregach, do ko
ścioła Kapucynów.

Orszak szedł następującym porządkiem: 
naprzód jechała jazda , potein parokonny po
wóz nadworny, daley trzy powozy nadworne, 
cztery powozy z c. k. fury erami kamery i 
c. k. kam erdyneram i, c. k. fury er nadworny 
k o n n o ,  powóz nadworny sześcio - konny , w 
którym  siedziało trzech kapitanów gwardyi 
przyboczney i jenerał-adjutant ś. p. Cesarza 
J in c i , powóz sześcio-konny nadworny z za
stępcą c. k. wielkiego podkom orzego, z c. 
k. wielkim koniuszym i ohudwonia c. k. pod- 
komorzeini ze stanu xiążąt.  T u  postępowa
li c. k. przyboczni lokaje w żałobę przybra
l i ,  potem c. k . przjbocznia  gwardya traban
tów z g łuchą  m uzyką i chorągw ią krepą o- 
slanioną, nakoMec karawan z trum ną, wyso
ko na poduszkach wzniesioną. Przy obu 
drzwiczkach powozu szło po dwóch c. k. 
lokajow przybocznych, i po obu stronach po 
sześciu c. k. paziów z palącenii się pocho
dniami. Dwunastu ludzi z c. k. gwardyi ar- 
cyerów i dwunastu król. węgierskich gw ar
dzistów , a zew nątrz  dwunastu lndzi c. k. 
przyboczney gwardyi trabantów służyło za 
poboczną zasłonę. Za karawanem  postępu-

woły konno c. k. przyboczne gwardye, arcye- 
rów i król. węgierska z głuchą muzyką. 
Hbmpanijh grenadyerów i oddział jazdy za
mykały orszak. Za przybyciem do arzwi k o 
ścioła zdjęli c. k. kamerdynerowie przy po- 

• mocy c. k. loKajów przybocznych trnmnę z 
karawanu, postawili j ą  na katafalku wznie
sionym w kościele, złotogłowiem osłonionym, 
a gdy c. k. pierwszy wielki ochmistrz o z n a j 
mił o przybyciu zwłok, udały się N a j ja śn ie j 
sze i Wysokie Osoby na urządzone dla sie
bie miejsca w kościele; gdy tu łeyszy x iąże  
arcybiskup, w assystencyi czterech biskupów 
i prałatów' niższo-aiistryjackich, pobłogosła
wił ciało, zanieśli je  O jcowie Kapucyni przy 
pomocy c. k. lokajów' przybocznych do g ro 
bu, gdzie je  x iaże  arcy biskup po raz osta
tni pobłogosławił.

C. k. pierwszy wielki ochmistrz, k t ó r y ‘z 
buławą w ręku poszedł za ciałem do grobu, 
kazał otworzyć trumnę jednemu z c. k. fu- 
ryerów kamery, pokazał gwai dyanowi K apu
cynów zwłoiti I oddał je  straży je g o ,  k tó rą  
gwardyan zwyczajnym sposobem przyrzekł; 
poczem trumna została dworna kluczami zam
knię ta , z których jeden otrzymał gwardyan, 
drugi zaś c. k. podkomorzy, radca nadworny 
i dyrektor kancellaryi urzędu wielkiego pod
komorzego, dla złożenia go w c. k. skarbcu.

Skoro c. k. p>erwszy wielki ochmistrz 
powrócił znowu z grobu do kościoła, oddali
li się naywyżsi urzędnicy nadworni, kapita
nowie gwardyi przyboczney i wszystek dwór 
z kościoła, z którego Cesarstwo Ichmość i 
inne wysokie osoby zaraz po poLlogoslnwie- 
niu były wyjechały.

Słychać, iż tpgo roku będzie obóz pod 
B rynem , i że się tam zbierze 60,00!) v.pyska 
wszelkiey broni Łatw o bydź może, iż N. Ce
sarz Ferdynand w czasie obozu widzieć się 
będzie t  dustoyneini osobami.
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P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA

Dnia 2S — 30 Marca.
Hafner GottloD z P ru ss .—  Janetzko Jan 

z P r . — Bauer Jan  z P r . — Schliiter F r ie 
drich z P r . — K ugler Jan  z P r .— Drzewiec
ki Piotr Ob. z P oIski.— W ieloglowski W in
centy Ob. z P o l .—  Srednicki Karol z Pol
s k i . — W olicki Jan  z P o l .— Sakowski P a 
weł z Galicji.

WYJECHALI Z KRAKOWA.

Ursel do G a l .— Ferencowicz Jar* do Pol
s k i .— Ehrenberg  Fryderyk do P r , —
L n d w i k  do P r u s . — Trzebińsk i J ó z e f  do b. 
Galicy i-


